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Czyniąc ■ dalszy ciąg doniesień publiczności o sMadaiących dobrowolne ofiarv mie­
szkańców kroi u , kasta centralna zawiadomia, iz %W. Działy ński Woiewodzió 

v Ofiary złożył . . . . .  ,  . .  30,000 z l
W.  Starościć Szełdrski . v: . 70,000 —
3P. Krystyan Eielejeld, Obywatel Poznafiski ,  'q00
Włościanie parafii Głuchowa * . • » _ sao ‘ r

P e ź u i t y  dai^ey w jiaatępui^cych numerach gazet umieszczeni b§d$. &r* I s -
• «V- . , ! r s  /. ' ■' •

 ̂ , J.  Z e m b r z u s k i ,  Kommissarz,

z P o z n a n i a  .dnia 2. Grud. A r t y k u ł  I. Na placu St. Magdaleny
i)z iś  wyszedł tu  nast-epuią-cy R O Z K A Z  dobrego miasta Pary i  a wystawiony

D Z I E N N Y .  , będzie kosztem skarbu Naszey korony m am i.
„  , ^  ment’ Poświęcony Wielkiey Armii, z napt-

*£ naszey głowney kwatery Cesar- sera na przedniey ścianie: C E S A R Z  NA.  
skiey w Poznaniu dnia a. Cąru- P O L E Q N  Ż O Ł N I E R Z O M  W IEL." 
dnia roku 1806./ K IE  Y A R M I I .  X

N A P O L E O N ,  Cesarz Francuzów 
* Krół Włoski* ustanowiliśmy i stanowimy, A r t y k u ł  I I . Wewnątrz tego naosut.
cwaas^m ife aneatu wyraione bjd* na ubiic»ch«armi«<|.



wyfh imiona wszystkich łudzi w osobnych 
oddziałach korpusów armii i regimentów, 
k tóre przytotnnenłi były bataliom pod U hn, 
•Austerlitz i Jen ą ; na tablicach z  zło tala- 
ttyrh-, imioha wszystkich woiowników w tych 
bataliach poległych; na tablicach srebrnych 
wyryty będzie zbiOr, przez dc-partamenta, 
Żołnierzy, przez każdy departam ent do W iel­
k ie j  A rin ii dostawionych,

-— A r  r yk u ł  I I I .  W  około sali wyrżnię­
te  będą płsakowypukłe osoby, wyobrażaiące 
Pułkow ników ' każdego ’regfrhentw: Wirelkrey, 
A rm ii, i otaCzaiące swych Jenerałów  dywizyi 
i  brygardy- w osobnym oddziale,każdego k or- 
pusu A rm ii. Posągi marmurowe M arszał­
ków , •komraenderuiących korpusam i, które 
składały część W ielkiey A rm ii, postawione 
będą wewnątrz sali.

* ’ " A r t y k u ł  IV . Znaki woienne; sta­
tuy; pomniki każdego Todzaiu, zdobyte 
przez W ielką A rm ią w tych dwóch kampa­
n iach , chorągwie-, sztandary i kotły zabrane 
p rzez W ielką - A rm ią , z nazwiskami reg i­
m entów nieprzy iacielskich, do których nale­
żały, złożone będą wewnątrz m onum entu.

A r t y k u ł  V . W  każdą rocznicę bata- 
liów pod A usterlitz i Je n ą , m onum ent bę­
dzie illuminowany, i grany koncert, który 

i poprzedzać będzie mowa o cnotach żołnie­
rzowi potrzebnych, z pochwałą tych, co na 

-pobpiowisku w tych dniaęh wiekopomnych 
polegli, M iesiąc w przód, otworzony będzie 
konkurs d la  wybrania nayłepszey sztuki m u­
zycznej, do tey okoliczności stosownej. 
M edal złoty z 1 50 podwoynyeh Napoleonów 
dany będzie autorowi każdej z tych sztuk, 

•które nadgrodę odniosą.. Zakazano iett-wy­

raźnie , ażeby w mowach i odach naymniey- 
szey nieczynić wzrpianki ó  ęeg ąrzh

A r t y k u ł  V I. Nasz M inister W . I .  
„otworzy hezwłocznie konkurs architektury,-  
dla wybrania naylepszego planu do wykona­
nia tego dzieła. Jednym  z warunków p ro ­
spektu będzie, zachować część, gmachu Stey 
Magdaleny, tak iak dziś iest, tudzież, aże­
by wydatek trzech milłionów nieprzenpsił. 
Kommissya klassy wyzwolonych kunsztów 
naszego Insty tutu  mieć będzie zlecenie, zdać 
Naszemu M inistrowi W . I ,  przed miesiącem 
Marca 1807 rapport .p.próic-ktach pod kon­
kurs podanych. P race zączną się dnia 1. 
Mąia., „i^gJtpĄczpne bydż maią przed! rokiem 
lg o g . N asz.M inister W . I. mięć będzie do­
zór nad wszystkimi szczegółami tyczącymi 
się wystawienia monumentu:, do Dyrektora 
•zaś jenerąlnego Naszego M useum należeć 
będą wszystkie szczegóły ściągaiące sję do 
rzeźbiarstwa płasko ? wypukłego, posągów 
i tablic.- i

A r t y k u ł  V I I .  Zakupiony będzie do­
chód z 100,000 franków w zapisach p a  wi.el- 
*4 na  uposażenie m onum entu i na
roczne, iego utrzymywanie.

A r t y k u ł  V I I I .  Jak m onum ent sioń . 
czony będzie, wielka R adą Legii H onoro- 
wey mieć będzie szczególny d o z o rhad iego 
zachowaniem i nad .tern wszystkiem, co się 
konkursu rocznego tycze.. \- .A

A rJ y k u ł  IX . Nasz M inister W . I .  
i In tenden t dóbr Naszey K orony starać się 
będą o. dopełnienie ninieyszego dekretu;

(Podp,) N a p o l e o n .
P rzez Cesarza.

M inister Sekr. Stanu B. M a r e t .
X iąże N eufcbate l, M inister 

W eyny, M ajor Jenerał 
A U * . B e n h i t a ,  •



z P o z n a n i a  d. v3» Grud.

> Dzień Weżorayszy oznaczony był uroczy­
stym obchodem dwóch sławnych w dzieiach 
Ludu francuzkiego epok: rocznicy korona-
cyi Nayiaśnióysżegó Cesarza' Francuzów i 
Króla Włoskiego, oraz pamiątki batalii pod 
AuśterlitZ. O godzinie : xistey JO. Xiąże 
Arcybiskup Gnieźhiński miał w kościele far- 
ńym w assystencyi licznego duchowieństwa 
Solenną msZą* na którey byli przytomnymi: 
JO . Xiąże Neufćhatel, Minister Woyny, 
JW W . Marszałkowie Państwa i Jenerałowie 
francuzcy, cały Dwor cesarski, JW W . 
Senatorowie polscy, Stan Rycerski, 
Magi3tratury Administracyjna i Reieh- 
cyina, tudzież Muriicypalńość miasta Po­
znania. Wielka liczba ludu oboiey płci mia­
ła udział tey ceremonii religiyuey. Po za- 
kończoney mszy śpiewane Wyło T e  D e u m  
przy dźwięku dzwonów i stokrótnern wystrzele­
niu z armat. Potem udali się wszyscy Senatoro­
w ie, Stah Rycerski i Prezydenci Magistratur 
iraiowych ria pokoie cesarskie, złożyć Ńay- 
iaśnieyszemu Panu hołd swego, naygłębszego 

1 uszariówatlia podczas audyeucyi, którą im 
łaskawie udzielić raczył. Wieczorem iliumi- 
nowane było całe miasto. O godzinie 7. za­
czął się ńa wielkiey sali teatru bal, na który 
zaproszeni byli znayduiący się tu Marszałko­
wie, Jenerałowie, Oficyerowie francuzcy. i 
który N. Pan także przytomnością swoią uda 
rować raczyłl Podczas kiedy Cesarz Jmć 
wchodził do loży, gdzie przysposobiony był 
dla niego tron , Damy stały w około  sali 
w pierwszym rzędzie, Meszczyzni w drugim, 
a Panienki mieyskie uformowawszy dwie li­
n ie przy schodach dor sali prowadzących, rzu- 
feały kwiaty pod nogi JC. K. Mości. Przy 
wysiadaniu z poiazdu przyimowany był od

JW W . Woicwody Gnieźriińskiego, Jenerała 
Dąbrowskiego i Marszalkpw ceremonii. Po 
symfonii, JW . Mycieiski zbliżył się d° trpbu 
JC. K. Mci, prosząc o pozwolenie otworze­
nia balu od tańca polskiego., który zaczął 
JW . W oiewodat za nim tańczył J,W. Jenerał 
Dąbrowski i wszystkie osoby orderami ozdo­
bione. Cesarz Jmć zszedł potem z tranu, 
przechodził się po sali, raczył rozmawiać 
z wykłą dobrocią z wielu Polakami i Polka­
m i, i zabawiwszy się więcey półtory godziny, 
opuścił to zgromadzenie.wśród powszechnych 
.okrzyków owey nayczulszey, radości i wdzię­
czności, iaką rodzi w sercach wszystkich na­
szych mieszkańców widok Wspaniałego Zwy­
cięzcy Europy i Oswobsdziciela Polski.

Odezwa do Duchowieństwa.

Duchowieństwo Polskie dzieliło zawsze 
z innymi Stanami Narodu miłość Oyczyznr, 
miłość swobód kraiowych; a kiedy in.ne 
Państwa fanatyzmu rozpalone żaróin ,..;ąa- 
boycze na różno • wierćów ostrzyły -żelaza, 
Duchowieństwo Polskie Naywyższego Na» 
uczyciela prowadzone Duchem, miłość za­
lecało bliźniego w dom u, a na Nieprzyia. 
ciół obcych do ótwartey woyny zachęcało 
ludy.

Stanie D urhow ny! nigdy iak dziś , od­
zywa się <lo Giebie Oyczyzn?, przemów ję­
zykiem Apostołów do wszystkich, zalecaiąc 
zgodność i iedność w dom u, a pobudzając 
do boiu przeciw Nieprzyjaciołom kraiu, 
których potęga ołtarz i z Tronem  naszym 
obaliła. Zapałay usty Skargów do miłości 
Oyczyzny i obowiązków obywatelskich. 
Tłoraacz Ludowi wszystkiemu niewinność 
naszą, zapewniaiąc o pomocy z Niebios, 
która eprawiedliwey sprawie iest zaręczona.



Mfidły wasze w Świątyniach niech się wzno- śmy de Wolności i Pokaiu wróceni, leczyli 
szą da Niebie# za N i e z w y c i ę ż o n e g o  z Wami dzięki Naywyższemu.
K  A P O L E O N A ,  za dni 'Jego , l ’o lak o- Dan . w Poznaniu dnia :a. Grudnia roku
» i  drogie. O n iest Zesłaniec ku nsszey 
obronie, iak pogrom i chłosta na U  ciemię­
ży ciel ów naszych. Niech ich poniża, tak 
iak oni Naród nasz odwieczny i wolity pod- 
jmikiem tronów swych mieś chcieli.4— Przez 
Tego Niezwyciężonego Bohatera ożywiony 
nasz N aród, chce raz iószcze powstać , ćhce 
mz ieszcze swoie odzyskać Niepodległość.

Niech się z ambon waszych rozchodzi 
hasło, któreśmy przyięli. —  -Zginąć lub 
bydź Polakami.

Niech będsńe, przez usta Duchowień' 
Stw a , głoszony Uniwersał, z ambon przez 
Niedziel trzy p»d prywacyą Osób, który ku 
pospolitey obronie JW . Woiewoda Gnie- 
źiiieński wydał. Niech się o  nim dowie 
każdy, k to  Polak. —  Kto iest Synem Oy 
czyzny, niech pod Jey chorągwie, tak, iak 
niegdy: I r  dkiewscy, Cbódkiewiczewie, Czar­
neccy, stawa co prędzey. /"r r :

T en  moraerit ieden uchybiony, który 
Cam Opatrzność w ramieniu N i e z w y c i ę -  
i on  e g o  N A P O L E O N A  zrządziła, 
ru i  nigdy więcey odzyskanym niebędzie. 
Mówcie więc do Matek i Oyców, i i ,  ieieli 
Nieprzyiaciel niedołężnoścrą naszą ośmielo 
toy, raz ieszcze się odważy, wziąsćrias w swe 
iaydany j iu i ich Potomstwo ,- iu ł  oni sami, 
śmierci lub niewoli chaniebney padną ofiarą, 
Świątynie' Boskie okryte zostaną wzgardą, 
iŚÓTny i maiątki póydąhia łup tyrana* ińiecz 
i pożar roznosić będzie po Całym kraiusmierc, 
Męski i niedolą. Tak mówcie; a wznosząc 
ręce blagaiące ku N iebu , tak iak niegdyś 

-&w Zesłaniec Boski Móyżesz sprowadzay- 
«ie Ba Chorągwie nasz# Zwycięstwa; aby:

lgófi.
D ą b r o w s k i .

z Kwatery głdwney w P o z n a n i u  
\ dnia 3. Grudnia }§oG,

J a n  H e n r y k  D ą b r o w s k i ,  Jenerał Dy­
wizji ozdobiony Orderem Wielkiego 
Orła Legii honoro wey, Komrnanclor Or­
deru Królewskiego Korony Zelazney.

Rycerstwu z Woiewocfztw, ku obronie po- 
wszechney, przez Jaśnie W ielmożnego 
Woiewodę, Radzimińskiego wezwanemu.

R o z k a z.

Powierzoną mi kommendę nad Rycer­
stwem z Woiewoclztw ku powszechney obro- 
nie Oyczyzny wezwąmfetfi, za nayświetniey- 
szą sobie po czy filię nadgrodę szesnaątole- 
tniey moiemu kraiowi usług i;'a  zaięty jedy­
nie staraniem , bym tak chlubnemu dla mnie 
Obywateli zaufaniu iak nayskuteczniey odpo­
wiedział następującą - tego Rycerstwa orga- 
nizacyą za potrzebną trzymam i rozkazuię;

j )  Nominowani przezemnie. w randze 
Jenerał - Majorew Rotmistrze; Woiewodz- 
twa Pomorskiego, Trąpczyński z Glezna. 
Malborskiego, Lipiński pod Cboynicami, 
Kujawskiego, Pułkownik Trzebu. howski, 
Irtawraeławskiegó;, Starosta Inowracławski, 
SókółoWski. Gnieźnieńskiego, Stolnikie- 
wież Rydżyński, w Zalesiu. Poznańskiego, 
Jenerał Węgorzewski. Kaliskiego, Jan  Gli­
szczyński. Części Krakowskiego, Woyeiech 
JMęeiński. " Sieradzkiego, Jenerał Lipski 
aBłaśzków; Zięm i Wielupskiey, Macicy



S t o k o w s k i .  Ł ę c z y c k i e g o ,  O n u f r y  D ą b r o w s k i ,  
R a w s k i e g o ,  L e s z c z y ń s k i ,  b r a t  S t a r o s t y .  M a ­

z o w i e c k i e g o ,  P o d k o m o r z y  P o d l a s k i ,  K u c z y ń ­
s k i ,  u d a d z ą  s i ę  n a t y c h m i a s t  d o  s t o ł e c z n y c h '  

m i a s t  W o i e w o d z t w  s w o i c h ,  i  t a m  k a ż d y  z  n i c h ,  
o g ł o s i w s z y  m i e y s c e  m i e s z k a n i a  s w o i e g o ,  s t a ­

r a ć  s i ę  b ę d z i e ,  a ż e b y  n a  p i ę t n a s t y  t e g o  m i e ­
s i ą c a  R y c e r s t w o  i u ź  s i ę  d o  n i e g o  z e b r a ł o ;  n e -  

< i n i n o w a ć  b ę d z i e  A d j u t a n t s  i  K w a t e r m i s t r z a .  
A d j u t a n t  z r o b i  l i s t ę  p o r z ą d n ą  z i e ż d ż a i ą c e g o  

s i ę  R y c e r s t w a  i P o c z t o w y c h  o n e g o  ; z a p i s z e  
4 a ź d e g o  i r n i e ,  n a z w i s k o  i  o s a d ę ;  w y r a z i ,  c z y ­

l i  t e s t  s a m  p o s s e s s o r ,  c z y  t e ż  z a s t ę p c a  i e g o ,  

a  w  t ó m  z d a r z e n i u  i  p r z y c z y n ę  d l a  c z e g o  s i ę  

s a m  n i e s t a w i ł ?
a )  R o t m i s t r z e  p r z y b y w s z y  n a  m i e y s c e ,  

n o m i n o w a ć  b ę d ą  s w o i c h  O f i c y e r ó w ,  a  c i  N a  

m i e s t n i k ó w .  —  O f i c y e r o w i e  i  N a m i e s t n i c y ,  
m a i ą  b y d ź  w y b i e r a n i  i l e  m o ż n o ś c i  z  p o m i ę ­

d z y  t y c h , k t ó r z y  s ą  c z y n n i , r o z t r o p n i ,  s ł u  

i b ę  i o b c e  i ę z y k i  u m i e j ą c y .  — ■
. G «  , g d y  i u - ż - z r o b i o n e  b ę d z i e ,  u s t a n o w i  

s i ę  o d  s t o p n i a  d o  s t o p n i a  s u b o r d y n a c y a  , p o ­

d ł u g  p r z e p i s u  p r a w  w t r y s k o w y c h .  —
3 ) K a ż d y  R o t m i s t r z ,  p o d z i e l i  R y c e r s t w o  

W o i e w o d z t w a  s w e g o ,  n a  c h o r ą g w i e ;  k t ó r y c h  
S k ł a d  c a ł k o w i t y  i e s t  n a s t ę p u j ą c y  i

i Porucznik .
i  P o d p o r u c z n i k .
a  C h o r ą ż y c h ,  m ł o d s z y - z  n i c h  t r z y m a ć  

b ę d z i e  l i s t ę  i m i e n n ą  i  p o r z ą d k u  

• s ł u ż b y  w  c h o r ą g w i .

5 N a m i e s t n i k ó w .
1 N a m i e s t n i k  P i s a r z ,  p e ł n i ą c y  s ł u ż b ę

F u r y e r a .

. 5 0 / R y c e r s t w a .
5 0  P o c z t o w y c h .

2 T r ę b a c z ó t Ł
R o t m i s t r z e  b ę d ą  s i ę  S t a r a l i ,  m i e ć  n i u z y k ę  

f l e  m o ż n o ś c i  iafe n a y l e p S S ą .

4 >  K a ż d y  R y c e r z  b ę d z i e  m i a ł  z  s e h ą d f a  

s i e b i e  i  s w o i e g o  P o c z t o w e g o  t r a k t a m e n t  a ż  
d o  p i e r w s z e g o  L u t e g o  r  g o y  r o k u .  Ż y w n o ś ć  
z a ś  i  f u r a ż  d l a  k o n i  z  m a g a z y n ó w  i r a  d o s t a r ­

c z o n e  b ę d ą .  W s z y s t k i e g o  p o  r a c y  i s z e ś ć  d l a  
R o t m i s t r z ó w ,  p o  d w i e  r a c y e  d l a  O f i c y e . r ó j y ,  

a  p o  i e d n e y  d l a  N a m i e s t n i k ó w ,  R y c e r s t w a  i  
P o c z t o w y c h  n a  . d o b ę .  K w a t e r m i s t r z e  b ę d ą  

r e k w i r o w a ć  o  ż y w n o ś ć  i f u r a ż e ,  p o d ł u g  ę t g -  
t u  s p o r z ą d z o n e g o  i p o d p i s a n e g o  p r z e z  n i c h . — - 

3 )  P r z e k o n a n y  i e s t e m ,  ź e  d o b r e  s p r a ­
w o w a n i e  s i ę  R y c e r s t w a  i  P o c z t o w y c h ,  o d d a l i  
p o t r z e b ę  u ż y c i a  r y g o r u  p r z e p i s a n e g o  p r a w a ­

m i  w o y s k o w e m i ,  n a  n i e p o s ł u s z n y c h  z w i e r z ­
c h n i k o m  s w o i m ,  . f

6 )  G d y  s i ę  c z a s  z b l i ż y ,  a b y  c h o r ą g w i e  

d o  Ł o w i c z a  c i ą g n ę ł y .  L a n d r a t o w i e  k a ż d e g o  

m i e y s c a ,  u ł o ż ą  o n y m  m a r s z r u t ę , n a z n a c z ą -  
i ą c  n o c l e g i  n a y d a l e y  c o  m i l  c z t e r y ,  i p o r o ż p -  
m i e i ą  s i ę  z Ł a p d r a t a m i  c y r k u ł ó w  p o ł o ż o n y c h  

n a  d r o d z e  d o  Ł o w i c z a  k a ż d e y  r e s p e c t i v e  c h o ­
r ą g w i ,  w  c e l u  d o s t a r c z e n i a  p o t r z e b n y c h  p r z e ­
c h o d z ą c y m  ż y w n o ś c i *  f u r a ż ó w ,

7 } R o t m i s t r z e  m a i ą c y  r u s z y ć ^  z  e h o r ą -  

g w i a n i i r /  w r y ś l ą - a ą  g p d z m a i r t i  p r z e d  s o b ą  k w a ­

t e r m i s t r z ó w . ;  d t e  g i ę c i a  k w a t e r  i  u p r z ę d ^  
n i a  t y c h ,  k t ó r z . y  . p i a j ą  w y d a ć  ż y w n p ś ć  i  f u ­
r a ż e .  ,; ; r . . .  . ' _ ’ \  .

W  c i ą g u  m a r s z u  t a k  ł ą k  i n a  im e .y f tg p ,  

k o m m e n d e r u i ą l c y  . d o s t r z e g a ć  m a i ą  p o r z ą d k u  
I  o d p o w i a d a i ą i B a .  w s z y s t k i e  e x c e s s a  p p p ę h ą i o -  

l i e  p r z e z  i c h . p ó d k o j r n i p ę n d n y ę h . , K a ż ę l y  z a ś  
R y c e r z  o d p o w i a d a  z a  s w e g o  P o c z t o w e g o .  
C ł f i e y e r p w i e  n a d e w s z y s t k o  b ę d ą  m i ę l i '  b a ­

c z n o ś ć ,  . a ż e b y  w  c i ą g u  m a r s z u  n i k t  s i ę  t y d  

t ę h o f - ą g w i  n i e o ć 4 g l i ł J u , b  w  t y l ę . n i e z o s ł ą W j g ł .

8 )  K a ż d y  R o t m i s t r z ,  s k o r o  s t a n i e ,  w ^ J e -  
ś ć i e  W o i e w o d z t y y a  s w e g o ,  p r z y ś J e . r n i  r a p p o r t  

. i  r e g u l a r n . i e  z g p i o ą  łfef> r , r ę ? p  o  u  d o  w  a ć  h  ę t j ł d e  
d o  W a r s z a w y .  . i ■.<



g j Cala tą sita zbroyna N aredow a pów ia- 
Qi stanąć ig g o  Grudnia pod Łowiczem, a na 
N ow y rok w paradzie pod W arszawy się roz­
winąć. t

ad-) Chorągiew, która naypierwsza przyj­
dzie do Ł ow icza, dostanie num er lwszey 
chorągw i, i tak następnie , iak przychodzić 
b ędą  a i  do ostatniey, która ostatni num er 
m ieć będzie.

Niem ogąc się do wszystkich rozciągnąć 
szczegułów, spuszczam się na czynność pa- 
tryotycznąy gorliwość i rozsądek komrnende- 
ru iący th .

T o  wezwanie zbroyncgo Rycerstwa ku 
oswobodzeniu Oyczyzny, to źtzódło potęgi 
Przodków  naszych, niem a bynayrnniey prze- 
akktfdzać formowaniu liniowey piechoty z i ogo 
idy‘m u , i kawaleryi konia wypisanych. Dan 
w  P o s ila n iu ’dnia 3. Grudnia roku jg o 8 . 
'VwlV-\ V V ' ' D  ą b r  o w sk i.

h 'd ' t ' . ' . i  . • '  ■

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .

' 5fiąże Prym as skonfederowaney Rzeszy 
;13iemiećkiey nakazał W swym kraiu solenną 

*;Urqczyatość na podziękowanie Naywyższey 
‘Łśłności za wielkie zdarzenia, które w tym 
'czasie zaszły, tydz 'ieżża  odw rócenie przez 

^Nayiaśnieyszego Protektora ligi reńskiey nie- 
bespiecżeństw , które kraiom  X iążęeia Pry- 

Vxnasa i w ogulriofci południowym Niemcom 
'zagrażały. r-
r f 'Król W irtem bergski ustanowił w dniu 
*<Xrodziń‘ swoich (d. 6. Listopada.) order prze 
znaczony w nadgrodę zasłużonytn cywilnym  
osobom,
, Przez U lm  ciągną codzień małe dywizye 
woysk Francuskich, Z W łoch do A rtm iW iel- 
kiey dążących.

• Francuzi opatrzyli na nowo fortecę BrSu- 
nau w żywność ha ftTniesięcy; nie przestaią 
wzmacniać warownio w i zakładać min ofcółó 
tey fortecy, kfórey garnizon składa się teraz 
z 5 do 6ooo Francuzów  i Bawarczyków.

Głogów poddał się W oysku Francu- 
zkiemu.

Korpus woysk bóllenderskich wziął w 
possessyą Xięztivó O ldenburgekie, W  im ie­
niu Króla Jmci holenderskiego.

Król P ru sk i, piszą z A ltony d. ig.  Li ­
stopada., znayduie się w Królewcu z swym 
dworern.

Dziesięć tysięcy woysk włoskich masze- 
ru ie  do Niemiec.

Garnizon pruski fortecy H am m eln skłą- 
dał się z 5000 ludzi.

P od ług  doniesień z Bayonny, które le­
szcze potwierdzenia potrzebuią, K ró b  h i­
szpański wypowiedział Portugalii woyńę.

D O N I E Ś  I E  N  I E .

Kamera Skarbowa. i W oienna Depar­
tamentu Poznańskiego postanawia:

Ze od dnia dzisieyszego składa się 
zupełnie z samych tylko Narodowych, 
zatem wszeikie ogłoszenia, rezolucye iey 
nie w innym ięzyku iak tylko w naro­
dowym wychodzić będ$.

Ani tez do niey wśzelakió doniesie­
n ia, żądania, tak • od zwierzchności 
kraiowych iako partykularnych osob, 
w innym ięzyku pisane bydź maią, iak 
W Narodowym Polskim.

! Wszyscy -Rodacy pragnący : bydź 
lunie»zczon«BU w Kauacellaryi teyze Ka»



m e r y ,  m a ł ą  s ię  p o d a ć  z o ś w ia d c z e n ie m  
n a  piśmie* s w o ic h  c h ę c i ,  a b y  ty rn c z a so -  
>vie b e z p ł a t n i e  ia k o  A p p l ik a ń c i  u ż y w a n i ,  
d a l i  czas d o  p o z n a n i a  s w o ie y  ż d a tn o ś c i  
ł p o s t ę p k ó w  i n a  m ie y s c a c h  z d a t n o -  
ś c io m  ic h  p r z y z w o i t y c h ,  o b s a d z o n e m i  
zos ta l i .

O b w i e s z c z e n i e  t a k o w e ,  aby d o  k a ­
ż d e g o  w ia d o m o ś c i  d o s z ł o ,  ro z k a z a l i ś m y  
ie  w y d r u k o w a ć  w  j ę z y k a c h  p o l s k i m  
i n i e m ie c k im ,  u m ie ś c ić  w  g a z e t a c h  i d o  
L a n d r a t ó w  i K o n s y l i a r z y  P o b o r o w y c h  
ro z e s ła ć .  .

W  P o z n a n i u  d n ia  30 .  L i s t o p a d a  r o ­
k u .  1 8 0 6 .  .

~ O B W I E S Z C Z E N I E .

N a  ż ą d a n i e  J W .  J e n e r a ł a  D ą b r o ­
w s k ie g o  o z d o b i o n e g o  O r d e r e m  O r ł a  
W i e l k i e g o  L e g i i  h o n o r o w e y ,  K o m m a n -  
d o r a '  O r d e r u  K ró le w s k ie g o  K o r o n y  Ż e -  
la z n e y .  Z a l e c a  K a m e r a  W o i e n n o  - E k o ­
n o m i c z n a  C e s a r s k o - F r a n c u z k a  w s z y s tk im  
L a n d r a t ^ m ,  S t e u e r  -  R a t o m  i B u r m i -  
B trzom  M i a s t ,  c o  n a s t ę p u i e :  ;

A b y  w sz y s tk ic h  i e ń c o w  w o i e n n y c h ,  
z b i e g ó w  i w s z e lk ie g o  g a t u n k u  w ł ó c z ę ­
g ó w  c h w y t a ć  k a z a l i ,  z n a y d u i ą c y c h  s ię  
m i ę d z y  n i e m i  P o l a k o w  d o  p o b l i ź s z y c h  
c z t e r e c h  m ia s t  d o  z b i e r a n ia  r e k r u t ó w  
P o l s k i c h  p r z e z n a c z o n y c h ,  ia k o  t o :  R o ­
g o ź n a  ,  R a w ic z a . ,  G n ie z n a  i  K o ś c i a n a  
p o d  m o c n ą  s t r a ż ą  i o s o b i s t ą  o d p o w i e ­
d z i ą  o d sy ła l i .  P r u s a k ó w  zaś  l u b  i n n y c h  
m i ę d z y  n i e m i  b ę d ą c y c h  c u d z o z i e m c ó w  
p o d  e s k o r tą  d o s t a t e c z n ą  d o  F r a n k f o r t u  
n a d  O d r ą  l u b  d o  K ić s t r z y n a  p rz y s ta w ia l i .

N a k a z  t a k o w y ,  aby w sz y s tk ic h  w ia ­
domości doszedł, zalecamy, aby byl

n a t y c h m i a s t  w y d r u k o w a n y ,  . p o  w s z y ­
s tk ic h  M ia s ta c h  i K o ś c io ła c h  p u b l i k o w a ­
n y ,  i w  g a z e t a c h  " p u b l i c z n y c h  u m i e ­
sz c z o n y .

W  P o z n a n i u  d .  26. L i s t o p a d a  18 o $ .

K. W . Ekonomiczna Cesar­
sko-Francuzka.

Breza.

O bwieszczenie. P r z y p o m in a m y  p u b l ic z n o ś c i  
n a s tgpu i^ce  o b w ie sz cz en ia  z d n ia  13. L is topada  
r .  b .  W sz y s tk im  g o ś c in n y m  i p rz .y ieżd ia iącym  
o b c y m ,  t e a  o b o w ią z e k  d o tą d  u c z y n i l i ś m y ,  a b y  
się  w g o d z in a c h  d w ó c h  po  ich p rz y b y c iu  u  D y ­
r e k to r a  P o l t c y i  m e l d o w a l i ,  a p rzec ież  u rz ą d z e n ia  
t e m u  n iezaw sze  z śd o sy ć  się c z y n i ,  i ieszcze m n ie y  
w  c e lu  t a k o w y m ,  zw ażan e  b y w a ,  p rze to  n i n i e y -  
szy m  p o d  idk  nayśc iś leys/ą  karą  n a k v / n i j m y  ł  -z

1. A b y  k ażd y  p rzy teźd ża iący  o b c y  n a ty c h ­
m ia s t  o  sw o im  p rz y b y c iu  tu te y  osobis 'e ie  
u  D y r e k t o r a  P o l icy i  na ra tu szu  wi*az z .5w ę -  
m i  p aszp o rtam i i i n n ć m  l e g i ty m o w a n ie m  sig 
m e ld o w a ł .  W y ższe  przez  s tan  ich  o k a z a ły  
i u i  zad o sy ć  z n a n e  o s o b y  m e ld o w a n ie  t a k o w e  
n a  p iśm ie  u c z y n ić  m o g ą , ' a b y  t a m ie  p o z w o ­
len ie  tu  b aw ien ia  się w y i e d n ą ć  m o ż n a .

2 . W sz y s tk im  tu te y s z y m  m ie s z k a ń c o m ,  a o s o -  
■ b l iw ie  g o ś c in n y m  i k a rcz m a rzo m ,  n a k a z u je ­

my, n i k o g o  d o  d o m o w  s w y c h , k t p r y h y  k a r ­
ty  p o z w o len ia  n ie o k a z a ł ,  p rz y im o w a e ,  i  o b o ­
w ią z k u  ty m  k a ż d e g o  p rz y ie id ż a ią c e g ó  ebćfe- 
g o  n in ie y sz y m  u w ia d o m ić  m a i ą ,  a g d y b y  
o b c y  w c i ą g u  g o d z in y  ied n e y  p o  sw oim  p rz y ­
b y c iu  p o z w o le n ia  rz e c z o n e g o  n ieo k a za ł . ,  -tę*, 
g o ź ,  p o d  iak  nayśc iś leyszą  k a r ą  i zas tąp ię-  
n i e m  w szy s tk ic h  n iec o  p rzez  o b c e g o  p o p e ł ­
n i ć  m ia n y c h  t r a k t o w a ć ,  u  D y r e k t o r a  Po l icy *  
d o n ie ść  m aią .  *s

A za ty m  g o śc in n i  m aią  k a ż d e m u  i o b c y c h ,  
zaraz  p rzy  w stęp ie  ty ch ż e  w  d o m  i c h ,  s t a n ,  n a ­
z w i s k o i  m ie y sc e ,  Zkąd ich p r z y b y c i f ,  opisać  k a ­
z a ć ,  a b y  k a ż d e g o  zaraz  zna leźć  l p o z n ać  m o ż n i ,  
z  t ć m  z a l e c e n ie m ,  iż k a ż d y ,  k t ó r y  p rzec iw  t e ­
m u  p o s t ę p o w a ć  b ę d z ie ,  k a rze  10  t a la ró w  p o d ­
p a d n i e ,  p o n ie w a ż  p rz y  t e r a ź n ic y sz y ch  o k o l ic z n o -



fćIacK tatowa opieszałość w dw oynasob  p rzeb ił 
ć z o o j  by*dz oiem oźe.

W Poznaniu dnia 2 . Grudnia roku 1806.
M agistrat.,

iłtoiadóm ierrie„ W szystkich rzem ieślników ,
którzy do, dwóch tutey założonych lazaretów , to  
iesr: Sgo, fozefa i Reform atów Klasztorze robotę 
pełnili 1 takową oddali, ninieyszyra uwiadom ia- 
m y, aby w  ciągu dni 3 zlecenia 1 kw ity  na odda­
ną robotę otrzym ane, tudzież likwidacyą kosztow  
przez Jrnci Pana Budowli Inspektora Friedricha za- 
attestowaną na tuteyszym  ratuszu złożyli. W P o­
znaniu dnia 30 . Listopada roku 1806.

Magistrat.
K otecki. Schoenjtld . Czochron. W illin g .

D oniesien ie. Z  wyraźney rezoiucyi Jaśnie W. 
D ą b ro w sk ie g o  * Jenerała,  um ocow anego rządcy

w krata P o lsk im , pod potency? N syiaśnieyszego  
•Imperatora F r in cu zu w , postanowiony D yrekto- , 
rem Policyrju i.ć Pan Kaźmierz Czochron. M ocą 
teyźe sam ey rezoiucyi wyraźnie zakazano iest, 
ażeby nikt" się niewaźył nosie funkcyonalnych  
pruskich m undurów , ani znaków takowych uży­
wać. W  Poznaniu dnia 1. Grudnia roku 1806.

Magistrat.

Unnditomieńie. ' 'Na urlópie się znayduiących  
kadettow z korpusu Kaliskiego uwiadomią się, 
aby nay daisy na d z e ń  6. Stycznia reku 1807 wró­
cili do swego korpusu , a który nie stanie na ten  
czas w inien sobie B ędzie, gdy inny expectant na 
m ieysce iego nastąpi. D an w Kaliszn dnia 2 . 
Grudnia roku 1806.

B e r g .

Drukował Deker i Kompania w  Poznaniu.


